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„Niech będzie pochw alony Jezus C hrystus"!

Numer 279 Złotów, środa 7 grudnia 1938 r. Rocznik 6

Wielki 15-letni plan zagospodarowania Polski
Z wiarą we własne siły Polska rozbudowuje swą potęgę

Zgon ks. arcybiskupa Teodorowicza
Pogrzeb odbędzie się na koszt miasta Lwowa

WARSZAWA, w grudniu 1938.
Początek prac nowoobranych Izb 

Ustawodawczych zaznaczył się wielkim, 
programowym przemówieniem sternika 
polskiej polityki gospodarczej, wicepre­
miera i ministra Skarbu inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego.

Nie było to szablonowe przemówie­
nie parlamentarne ministra Skarbu, 
składające się z długiego szeregu su­
chych liczb, lecz pełen temperamentu 
i szerokich perspektyw apel męża stanu 
ze szkoły Wielkiego Marszałka, czło­
wieka, który dziełem Gdyni dał dowód, 
jak wiele wykrzesać można twórczej 
energii z Narodu Polskiego.

„Podstawowa wartość rozwoju — 
powiedział wicepremier Kwiatkowski — 
odbytego w okresie pierwszego, najtru­
dniejszego dudziestolecia naszej samo­
dzielności, leży przede wszystkim w tym, 
że rozbudzone zostało samopoczucie 
siły całej Polski i samopoczucie zwarto­
ści elementu polskiego".

Na tym właśnie rozbudzonym samo­
poczuciu siły buduje polski wicepremier 
wielki plan wmożenia siły gospodarczej 
Polski. Plan ten, zakreślony na lat pięt­
naście, oparty jest na najzupełniej real­
nych podstawach, na istniejących moż­
liwościach i na ujęciu w jedne wspólne 
ramy wszystkich wysiłków zarówno 
rządu, jak i społeczeństwa. Plan ten 
oparty jest na wierze w siły Polski i Po­
laków i na wynikach dotychczasowych 
polskiej gospodarki.

„Nie zagłębiając się w szczegółowe 
przedstudiowanie całokształtu gospo­
darstwa — mówił wicepremier — może­
my jednak stwierdzić, że lata ostatnie 
nie zostały zmarnowane. Zestawiając 
ogólny wskaźnik produkcji przemysło­
wej za pierwsze półrocze roku bieżące­
go z analogicznym wskaźnikiem za 
pierwsze półrocze 1935, notujemy przy­
rost: w Italii 6,8%, w Anglii 13,8%, w 
Finlandii 22,7%, w Japonii 23,5%, w 
Niemczech 35%, w Estonii 37,1%, w 
Polsce 42,2°/o, a np. w Belgii i Stanach 
Zjednoczonych dość poważny spadek. 
Oznacza to, że dźwignęliśmy się z bar­
dzo głębokiego upadku, że dźwigaliśmy 
się bardzo szybko

Charakteryzując czynniki, które zło­
żyły się na tę poprawę, oświadczył wi­
cepremier: „To społeczeństwo, które
przez tyle generacyj stroniło od warszta­
tu gospodarczego i które dla siebie re­
zerwowało prace najcięższe i najmniej 
dochodowe... teraz nagle zwróciło swą 
uwagę na gospodarstwo społeczne i z 
niezwykłym uporem instaluje się w han­
dlu i przemyśle".

Szkicując swój plan i omawiając po­
szczególne jego części, najsilniejszy na­
cisk położył wicepremier na zagadnie­
nie człowieka, jako jednostki twórczej, 
pomnażającej stan posiadania narodo­
wego, mówiąc: „największe i najpraw­
dziwsze bogactwo Polski — to ludzie. 
Toczy się na ziemiach polskich walka,

LWÓW. W niedzielę o godz. 18,50 
zmarł we Lwowie po dłuższej chorobie 
arcybiskup lwowski obrządku ormiań- 
sko-katolickiego ks. Józef Teodorowicz.

Na wieść o zgonie natychmiast u- 
dał się do kapituły ormiańskiej prezy­
dent m. Lwowa poseł dr. St. Ostrowski 
z inspektorem zarządu miejskiego mgr. 
K. Malką i złożył na ręce ks. infułata 
Kajetanowicza gorące wyrazy żywego 
współczucia z powodu zgonu honorowe­
go obywatela Lwowa i wielkiego patrio­
ty, oświadczając, że pogrzeb odoędzie 
się na koszt miasta.

Imieniem Federacji P. Z. O. O. zło­
żył wyrazy współczucia dr. Lubaczew- 
ski, a imieniem Zw. Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. — mjr. Klink.

Prezydent miasta wydał zarządzenie, 
że na wszystkich budynkach miejskich 
mają być wywieszone flagi żałobne i 
zwrócił się z apelem do całego społe­
czeństwa lwowskiego, by dało wyraz 
swym uczuciom dla honorowego obywa-

BUDAPESZT. Izba Deputowanych uro­
czyście przyjęła deputowanych z teryto­
riów, przyłączonych do Węgier, którzy w 
myśl niedawnej decyzji parlamentu stali się 
członkami węgierskich ciał ustawodaw­
czych. Ja ro ss ,  minister do spraw Górnych 
Węgier, oraz deputowany F en cz ik , były mi­
nister na Rusi Podkarpackiej, wyrazili po­
dziękowanie za gorące przyjęcie. Fenczik 
oświadczył, iż zagadnienie Rusi Podkarpac­
kiej staje się coraz bardziej palące. Ruś 
Podkarpacka, która w ciągu 20-tu lat pod 
panowaniem czechosłowackim nie mogła 
dać wyrazu swej woli, odzyskała obecnie

jedyna walka, jaką toczyć warto, walka 
a charakter człowieka, który niebawem 
dojrzeje w Polsce".

Trudno bez szerszego omówienia 
scharakteryzować wielki plan gospodar­
czy, który na przestrzeni 15-tu lat ma 
zwielokrotnić potęgę nie tylko gospo­
darczą, ale i społeczną Polski. Jedno 
podkreślić należy, to mianowicie, że 
plan ten przewiduje wykonanie ogrom­
nych inwestycyj bez uciekania się do 
ryzykownych eksperymentów, bez naru­
szenia stałości waluty i w ramach rów­
nowagi budżetowej.

Obejmując piętnastolecie, plan ten 
składać się będzie z 5-ciu okresów trzy­
letnich, z tym, że w każdym okresie

tela miasta przez wywieszenie na do­
mach żałobnych chorągwi.

Lwowska rozgłośnia Polskiego Ra­
dia po ogłoszeniu wiadomości o zgonie 
ks. arcybiskupa Teodorowicza, dostoso­
wała swój program do żałobnego na­
stroju, jaki ogarnął Lwów i Małopolskę 
Wschodnią.

LWÓW. Eksportacja zwłok ś. p. 
arcybiskupa lwowskiego, obrządku ormiań- 
sko-katolickiego, ks. Józefa Teodorowicza, 
odbędzie się we Lwowie w piątek, dnia 9 
bm. o godz. 17-tei z pałacu arcybiskupiego 
do katedry ormiańskiej. W sobotę odpra­
wione będzie nabożeństwo w katedrze or­
miańskiej o godz. 10, po czym około połu­
dnia uformuje się kondukt żałobny, który 
odprowadzi szczątki doczesne księcia ko­
ścioła i wielkiego patrioty do grobowca ro­
dzinnego na Cmentarzu Łyczakowskim.

Do pałacu arcybiskupiego od rana przy­
bywają przedstawiciele władz, związków  
i społeczeństwa i wpisują się do wyłożonej 
księgi kondolencyjnej.

Kapituła ormiańska otrzymuje liczne 
depesze kondolencyjne.

wolność i domaga się na podstawie prawa 
samostanowienia plebiscytu dla wszystkich 
obszarów pomiędzy rzekami Popradem i 
Tiszą. Ruś Podkarpacka jest rada, iż W ę­
gry całkowicie uznają jej prawo samostano­
wienia o swym losie oraz wyraża wdzięcz­
ność za poparcie w walce. Mieszkańcy Ru­
si Podkarpackiej liczą na całkowitą auto­
nomię po przyłączeniu do korony św. Ste­
fana. Z zadowoleniem i głęboką wdzięcz­
nością przyjmują oni do wiadomości wy­
siłki Węgier, jakie Węgry czynią w tym ce­
lu u rządów wielkich mocarstw.

trzyletnim ma dominować jedno z pię­
ciu naczelnych zagadnień w zakresie in­
westycyj państwowych i ambicji Narodu 
Polskiego.

„Jeżeli się zestawi wszystkie polskie 
możliwości i porówna się wysiłek obec­
nej Polski choćby z poprzednim 10-let- 
nim planem Italii, albo z planami Nie­
miec, to okaże się, że w skali względnej 
posuwamy się niezmiernie — prawie 
bezprzykładnie — szybko naprzód". 
Tak ocenia rzeczywistość polską sternik 
jej polityki gospodarczej. Stanowi to 
podstawę do przypuszczenia, iż potrafi 
on z tej .rzeczywistości wydobyć jak naj­
więcej twórczej energii dla pomnożenia 
sil Polski.

W KILKU WIERSZACH...
Eksplozja w szwedzkich zakładach 

amunicyjnych
SZTOKHOLM. W zakładach amuni­

cyjnych w Sztokholmie wydarzyła się eks­
plozja. Dwóch robotników utraciło życie.

Niezwykły połów rybaka
HEL. N a olbrzymią ławicę płotek na 

Zatoce Puckiej na wysokości Jastarni na­
trafił rybak Dahl z Boru, który w ciągu 
kilku godzin nocnej pracy złowił tych ry­
bek za parę tysięcy zł. Ławica popłynęła w 
kierunku Kuźnicy. Pokład kutra rybaka 
Dahln przepełniony był pc brzegi płotkami. 
Niebywały połów wzbudził ogólną sensa­
cję-

Daladier odwiedzi Korsykę i Tunis
PARIS. Premier Daladier w styczniu 

w czasie wakacyj parlamentarnych prawdo­
podobnie odwiedzi Korsykę i Tunis.

Włochy znoszą podatek od samochodów
RZYM. Począwszy od 1 stycznia 1939 r. 

zniesiony zostanie podatek od sahiocho- 
dów. Liczba samochodów, które skorzy­
stają z tego postanowienia, wynosi 300.000.

Podpisanie układów gospodarczych 
rumuńsko-włoskich

BUKARESZT. W Bukareszcie podpisa­
ne zostały układy handlowy i płatniczy 
między Rumunią a Włochami. Układ han­
dlowy przewiduje znaczny wzrost wzajem­
nych obrotów handlowych, a płatniczy re­
guluje sprawę rozrachunków wzajemnych z 
tego tytułu.

Policja zamknęła największą kawiarnię 
w Bukareszcie

BUKARESZT. W ładze policyjne zam­
knęły kawiarnię „Corso". Kawiarnia ta, po­
łożona na przeciwko pałacu królewskiego, 
należała do największych w stolicy Rumu­
nii i była uczęszczana przez koła politycz­
ne.

Zamach na członka trybunału 
wojskowego w Czerniowcach

BUKARESZT. W Czerniowcach doko­
nano zamachu na pułkownika Cristescu, 
członka trybunału wojskowego. Dwaj 
młodzi ludzie dali do niego 4 strzały na 
jednej z ulic miasta. Pułkownik został lek­
ko ranny w ramię. Jednego z napastni­
ków schwytano, drugi zdołał zbiec.

800 lat w samolocie
CZERNIOWCE. Rumuńskie linie lot­

nicze „Lares" urządziły w Bukareszcie pro­
pagandowe loty bezpłatne dla pradziad­
ków i prababek celem zapoznania starych 
ludzi ze zdobyczami techniki nowoczesnej. 
W jednym z lotów wzięto udział 5 pra­
dziadków i 5 prababek, którzy razem liczyli 
800 lat życia.

W parlamencie węgierskim

o zagadnieniu Rusi Podkarpackiej



IPBAWY POLITYCZNE Prowizoryczny wynik wyborów
w SudetachKu równowadze

na Morzu Śródziemnym
Dn. 9 stycznia mają się udać do Rzymu 

premier brytyjski C ham berla in  i minister 
Spraw Zagranicznych H alifax . Wizyta ta 
jest niejako uzupełnieniem wprowadzenia 
w życie układu anglo-włoskiego. Daje ona 
poważne podstawy przekonaniu, że stosun­
ki między obydwa państwami weszły zde­
cydowanie na drogę porozumienia i poko­
jowej współpracy.

Konflikt, jaki istniał między Londynem 
a Rzymem, nie miał pozornie zbyt głębo­
kich źródeł. W ustosunkowaniu się Wiel­
kiej Brytanii do wojny abisyńskiej dużą ro­
lę grała obawa przed naruszeniem interesów 
brytyjskich. Specjalna komisja, wysłana z 
Londynu do Etiopii, dość szybko rozwiała 
te obawy. Należy też przypomnieć, że w 
czasie całej kampanii Włosi starannie omi­
jali strefę jeziora Tana, mającego dla An­
glików znaczenie, jako jedno ze źródeł Ni­
lu. Bynajmniej zresztą nie źródło najważ­
niejsze.

To też na przedłużenie się wrogich sto­
sunków między Włochami a Anglią wpły­
nęły już nie względy bezpośrednie, ale nie­
chęć Wielkiej Brytanii do uznania, że oto 
powstaje nowe imperium, z którego głosem 
trzeba się będzie odtąd liczyć na lądzie 
afrykańskim. Stąd waga owych dwóch 
słów tytułu „cesarza Etiopii", którego mo­
carstwa kolonialne tak długo nie chciały 
przyznać królowi włoskiemu.

Kilka lat wojny podjazdowej, której te­
renem była bądź Hiszpania, bądź Palesty­
na, bądź obszar Morza Śródziemnego, bądź 
wreszcie Europa środkowa, oraz lata, w 
ciągu których Włochy wykazały odporność 
gospodarczą, będącą przykrą niespodzianką 
dla liberalnych ekonomistów — przekonały 
Wielką Brytanię, że dalsza walka, jeśli nie 
zostanie poparta orężnie, > jest szkodliwa i 
bezcelowa. Natomiast na współpracy oba 
państwa mogą tylko zyskać.

Wyrazicielem tego poglądu stał się pre­
mier Chamberlain. Musiał on jednak poko­
nać we własnym kraju silny opór przeciw 
uznaniu nowego stanu rzeczy. O niechęci 
społeczeństwa angielskiego do pogodzenia 
się z istnieniem nowego, potężnego czynni­
ka, mającego bezpośredni wpływ zarównD 
pa sprawy afrykańskie, jak na Morze 
Śródziemne i Morze Czerwone, będące naj­
żywotniejszą arterią imperium brytyjskie­
go, świadczy fakt przedłużania się w nie­
skończoność rokowań, które dyplomacja 
obu krajów uważała od dawna za wyczer­
pane w sensie pomyślnym.

Dopiero sprawa Czecho-Słowacji prze­
konała opinię angielską, że żadna cena nie 
jest zbyt wielka, aby uzyskać bezpieczeń­
stwo basenu śródziemnomorskiego, a rola 
M u ssolin iego  w układzie monachijskim 
przełamała niechęć, jaką duża część społe­
czeństwa brytyjskiego żywiła względem 
włoskiego męża stanu.

Nowe wątpliwości, tym razem po stro­
nie włoskiej, obudziła wizyta angielska w 
Paryżu, gdyż nie posunęła sprawy hiszpań­
skiej, natomiast wzmocniła współpracę mi­
litarną Paryża i Londynu, tworząc — jak 
mówi „G iorn a le d ‘I ta lia “ — ukryty sojusz 
wojskowy.

Jednak potęga militarna jest rzeczą, któ­
rej dyskutować nie można. Dążeniem obe­
cnym Anglii jest siła. Jest to dążenie wszy­
stkich państw europejskich i nie tylko eu­
ropejskich. Nie znaczy to wcale, by między 
silnymi nie mogło dojść do porozumienia. 
Dowodem niedaleka rzymska wizyta Cham­
berlaina.

Pełne uregulowanie stosunków na Mo­
rzu Śródziemnym może jednak być uzyska­
ne tylko przy współpracy Francji.

To też sprawa stosunków francusko- 
włoskich będzie jednym z tema­
tów rozmów rzymskich. Przeszkodą naj­
większą jest problem hiszpański. Jest to 
owa „barykada", dzieląca dwa narody. Na­
leży jednak sądzić, że przy obustronnej do­
brej woli, mimo chwilowych zadrażnień, i 
na tym odcinku zostanie zawarta ugoda.

Niszczenie śladów 
po b. prezydencie Beneszu
MOR. OSTRAWA. Prasa tutejsza do­

maga się stanowczo przemianowania w 
Mor. Ostrawie i okolicznych gminach wszy­
stkich ulic i obiektów, nazwanych imieniem 
b. prezydenta B en esza . Jest nie do pomy­
ślenia — pisze prawicowy „P oledn i D en ik"
•— aby w chwili, gdy cały naród zgodnie 
potępia tragiczną polityką dr. Benesza, w 
Morawskiej Ostrawie pozostawały jeszcze 
ślady jego niesławnej działalności.

BERLIN. Ogłoszono urzędowo pro­
wizorycznie obliczone wyniki wyborów 
uzupełniających do Reichstagu, prze­
prowadzonych w Sudetach. W 66 okrę­
gach sudeckich było uprawnionych 
do głosowania 2.211.895, głosowało 
2.183.965, głosów ważnych oddano 
2.178.753, z czego głosów „tak"

BRUKSELA. Premier Spaak posta­
nowił stworzyć trzy nowe ministerstwa: 
Rolnictwa, Bezrobocia oraz Handlu Za­
granicznego. Dwa ostatnie będą posia­
dały charakter tymczasowy. W skład

WARSZAWA. Z dniem 1 grudnia br. 
otwarto w Bohorodczanach w pow. stani­
sławowskim żeńskie osiedle junackie, prze­
znaczone dla dziewcząt spośród szlachty 
zagrodowej, która jest gęsto rozsiana w 
woj. stanisławowskim. Osiedle w Bohorod­
czanach jest osiedlem zamkniętym o typie

2.152.256 czyli 98,79 proc., a głosów 
„nie" 26.497 czyli 1,21 proc. Na tery­
torium całej Rzeszy uprawnionych do 
głosowania Niemców sudeckich było 
2.525.346, głosowało 2.439.920, przy 
czym głosów „tak" oddano 2.464.494, a 
głosów „nie" 27.426.

Prezydent republiki zatwierdził powyż­
szy skład gabinetu. Wedle informacyj ze 
źródeł urzędowych, przewidziane jest jesz­
cze powołanie wicepremiera, którym ma 
być dotychczasowy poseł litewski w Lon­
dynie Baw utis.

Gabinet jest nadal tautininkowski. No- 
woobsadzone są: Ministerstwo Spraw Za­
granicznych, które objął Urbszys, dotych­
czasowy wiceminister Spraw Zagranicz­
nych, dalej Ministerstwo Obrony Krajowej 
— gen. Musteikis, przy czym zaznaczyć na­
leży, że dotychczasowy minister Obrony 
Krajowej gen. R asztik is  pozostaje nadal na­
czelnym wodzem, Ministerstwo Sprawiedli­
wości — Jonas Gudauskis, który dotych­
czas był przewodniczącym izby apelacyjnej, 
Ministerstwo Rolnictwa — Skaisgiris, który 
dotychczas był wiceministrem Rolnictwa, 
oraz Ministerstwo Komunikacji — inż. Ger- 
manas.

przez podsekretarza stanu C ad og an a . W 
rozmowach, jakie Munters odbywa w Lon­
dynie z przedstawicielami rządu brytyjskie­
go, poruszana jest m. in. sprawa zmiany 
niektórych klauzul układu handlowego an- 
gielsko-łotewskiego.

zreorganizowanego rządu wejdzie 5-ciu 
członków stronnictwa katolickiego, 3-ch 
liberałów i 5-ciu socjalistów.

Dziennik „Soir“ wyraża nadzieję, iż 
nowy rząd będzie rządem czynu.

szkolnym. Ma ono za zadanie praktycznie 
przygotować junaczki na kursach przyspo­
sobienia gospodyń wiejskich do pracy w 
małych gospodarstwach rolnych. Okres 
służby pracy w osiedlu w Bohorodczanach 
trwa trzy miesiące.

„Kto z Bogiem zaczyna 
— dobrze poczyna“

Nowoobrany prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej dr. E m il H a ch a  jest katoli­
kiem i swoje przekonania religijne od razu 
po swym wyborze zamanifestował modlitwą 
i kornym błaganiem Najwyższego o błogo­
sławieństwo dla narodu czeskiego i dla roz­
poczynanej przez siebie misji rządzenia 
krajem. Nabożeństwo, w którym nowy pre­
zydent uczestniczył w katedrze św. Wita, 
miało, zgodnie z jego życzeniem, mieć cha­
rakter modłów cichych i skupionych w ka­
plicy św. Wacława. Wieść jednak o tym, 
że prezydent dr. Hacha działalność swoją 
rozpoczyna, skierowując swe kroki przede 
wszystkim do świątyni, czego poprzedni 
prezydenci nie czynili, szybko dotarła do 
wiernych miasta Pragi i sprawiła, że cicha 
Msza św., którą w katedrze odprawił arcy­
biskup K aszp ar, prymas czeski, stała się 
wielką manifestacją uczuć katolickich na­
rodu.

Do katedry prezydent Hacha przybył 
pieszo, chciał bowiem w ten sposób wyra­
zić swą pokorę wobec Boga, Sędziego Naj­
wyższego i Najmiłosierniejszego. Nieprzej­
rzane tłumy wypełniły całą drogę i 
katedrę, gdzie w otoczeniu duchowień­
stwa witał prezydenta kardynał Kasz­
par. Dr. Hacha, pomodliwszy się wraz 
z kardynałem Kaszparem w kaplicy 
św. Wacława, zasiadł na wywyższeniu 
po prawej stronie ołtarza, członko­
wie rządu zajęli miejsca w stallach. Roz­
poczęła się cicha Msza św., po którei 
sprzed ołtarza przemówił do ludu kardynał 
Kaszpar, biorąc jako motto swego przemó­
wienia: „Kto z Bogiem zaczyna — dobrze 
poczyna". Następnie kardynał arcybiskup 
Pragi odczytał depeszę z błogosławień­
stwem Ojca św. dla nowego prezydenta, po 
czym przeprowadził dr. Hachę do kaplicy 
św. Wacława, gdzie dał mu do ucałowania 
relikwie św. patrona Czech. Po nabożeń­
stwie prezydent dr. Emil Hacha udał się na 
cmentarz, by złożyć kwiaty na grobie swej 
małżonki.

Zarówno udział w nabożeństwie, jak i 
fakt odwiedzin grobu zmarłej towarzyszki 
życia od razu zyskały dla nowego prezy­
denta serca całego narodu, wieszcząc, że 
pod rządami dr. Emila Hachy republika 
czeska, wyzbywszy się dawnych błędów, 
nowy szczęśliwy rozpocznie żywot.

Ochotnicy z hiszpańskiej 
międzynarodowej brygady
wracają przez Paryż do krajów 

macierzystych
PERPIGNAN. Przez Cerbera przeje­

chał z Hiszpanii transport ochotników z 
brygady międzynarodowej. W transporcie 
tym było 99 Francuzów, 22 Finlandczyków, 
23 Belgów, 181 Szwedów i 117 Holendrów. 
Ochotnicy zostali wysłani pociągiem po­
spiesznym do Paryża, skąd zostaną wysłani 
do swych krajów macierzystych.

Nowoodkryte pokłady 
rudy żelaznej w Polsce

W p o w iec ie  ja s ie lsk im  p rzy stąp ion o  d o  
ek sp lo a ta c ji  n ow oo d kry ty c li p o k ła d ó w  rudy  
że la z n e j w e wsi S tęp in a. N a ob sz arz e  1 km  
kw . p o k ła d y  o d k ry te j rudy są  ob licz a n e  na 
1 m ilion  ton. Przy w ydobyw an iu  rudy p ra ­
cu je  200 ro bo tn ik ów . N a zd jęc iu : b ag ier  
przy pracy . (M. PAT)Piękna partia Pienin, odzyskanych przez Polskę od Czechosłowacji

Nowy rząd litewski ks. Mironasa
Zmiana na stanowiskach 5-ciu ministrów

KOWNO. Dn. 5 grudnia o godz. 10,30 
dotychczasowy premier ks. M iron as  utwo­
rzył nowy gabinet w składzie następują­
cym:

premier — ks. V lad a s  M ironas,

minister Spraw Zagranicznych — Ju o -  
zas U rbszys,

minister Spraw Wewnętrznych — płk. 
S ilv estras L eon as ,

minister Obrony Krajowej — gen. M u­
steik is ,

minister Sprawiedliwości — Jo n a s  G u­
dau sk is,

minister Finansów — Ju liu sz  Indrisziu - 
nas,

minister Rolnictwa — Ju o z a s  Skaisgiris,

minister Oświaty — prof. T on ku nas,

minister Komunikacji — inż. G erm anas.

Rozmowy brytyjsko-łotewskie
z okazji pobytu min. Muntersa w Londynie

LONDYN. Ministra Spraw Zagranicz­
nych Łotwy M untersa, który przybył w po­
niedziałek rano do Londynu, powitali na 
dworcu lord P lym outh , poseł łotewski oraz 
wszyscy członkowie poselstwa.

Gość łotewski był przyjęty o godz. 
12-tej przez C h am berla in a , a po południu

Trzy nowe ministerstwa w Belgii
z okazji reorganizacji gabinetu premiera Spaaka

Córki szlachty zagrodowej uczą się
w specjalnie dla nich stworzonym osiedlu janackim



Od stu dni żyje w nieprzerwanym śnieAmbrożego 
Jutro czwartek 

8 grudnia
Niepok. Poczęcie NMP
Słońce wschód o g. 7,30 

„ zachód o g, 15,26 
Księżyc wsch. o g. 17,19 

„ zach. o g. 8,36

Jaka będzie pogoda?
(Według instytutu meteorologicznego Rzeszy 

we Wrocławiu)

Wiatr od zachodu, zmienne zachmu­
rzenie, nadal łagodnie.

KRONIKA LOKALNA
Zaraza pryszczycy wróciła

JASTROWIE. Wśród dobytku kolo­
nisty Hermana Schulza stwierdzono za­
razę pryszczycy. Skutkiem tego Jastro­
wie zostało ponownie uznane za teren 
izolacyjny.

Budowa cukrowni
WAŁCZ. Cukrownia w Kliitzow, 

pow. Pyritz, wybuduje tu nową cukro­
wnię. W tym celu zakupiono już parcelę 
o powierzchni 35 morgów. Do nowej 
fabryki będą sprowadzane buraki cu­
krowe z całego powiatu wałeckiego. Tu 
buraki będą krajane.

Został radcą

MIĘDZYRZEC. Kierownik miejsco­
wego Urzędu Pracy dr. Ross został mia­
nowany radcą rejencyjnym.

Zderzenie

MIĘDZYRZEC. W sobotę miał tu 
na ulicy Dworcowej wypadek zderze­
nia się samochodu z motocyklem. Mo­
tocyklista doznał zdarcia naskórka. Wy­
padek zawinił kierowca samochodu, bo 
nie uwzględnił prawa pierwszeństwa ja­
zdy motocyklisty.

Wypadek wskutek ślizgawicy

MIĘDZYRZEC. Na Schwiebuserstr. 
w sobotę rano dwa samochody zarzu­
ciły wskutek ślizgawicy. Jeden z wozów 
wpadł do rowu, drugi zawadził o drze­
wo. Na szczęście obeszło się bez ofiar 
w ludziach.

Nieszczęśliwy wypadek

NOWY ZBĄSZYŃ. Podczas przeta­
czania wagonów został przetokowy Star- 
kow potrącony o stopień przejeżdżają­
cego wagonu i odrzucony w bok. St. do­
znał wstrząsu mózgowego i zgnieceń. 
Rannego odstawiono do szpitala w Swi- 
biu.

ATENY. Świat lekarski w Atenach 
interesuje się żywo wypadkiem niejakiej 
Anny Photios, wypadkiem istotnie nie­
zwykłym — Anna Photios wypadła 
przed trzema z górą miesiącami z plat­
formy autobusu, przy czym straciła 
przytomność i dotąd jej nie odzyskała. 
Podczas tego wypadku zraniła się w 
głowę. Ranę tę zresztą szybko wyle­
czono. Mimo to od tej chwili Anna 
Photios żyje podobno ciągle "«( sennym 
stanie, a lekarze nie mogą narazie jej z 
tego snu obudzić. Osobliwa pacjentka 
karmiona jest sztucznie. Lekarze ateń­
scy, lecząc Annę Photios, opierają się 
na swych doświadczeniach, nabytych 
przy podobnym wypadku z pewną ko­
bietą, która w .ubiegłym roku spadła z

Ku czci Skłodowskiej - Curie 
w Atenach

ATENY. Z okazji 40-lecia odkrycia 
radu odbyło się uroczyste zebranie ku 
czci sławnej Polki Skłodowskiej-Curie 
w sali „Parnasu11, na którym obecny był 
regent następca tronu ks. Paweł oraz 
członkowie rady ministrów, liczni pro­
fesorowie uniwersytetu, uczeni, lekarze 
i wyborowa publiczność. Prof. Kouzis 
mówił o zasługach małżonków Curie, 
zwłaszcza w kierunku zwalczania raka i 
nadmienił, że w Grecji rocznie zapada 
na raka 30 tysięcy osób, z czego umie­
ra ok. 6 tysięcy.

Prasa grecka ze swej strony nie o- 
mieszkała poświęcić artykułów o życiu 
i działalności Skłodowskiej-Curie, pod­
kreślając w nich polskie pochodzenie 
wielkiej uczonej.

Ławice szprotów i śledzików
pojawiły się u wybrzeży półwyspu 

Helskiego

GDYNIA. W zatoce u wybrzeża 
półwyspu Helskiego pojawiły się ławi­
ce szprotów i śledzi, tak, ze wszy­
stkie wędzarnie Helu, Jastarni i Kuźnic 
otrzymały surowiec. Obecnie daje się 
również zauważyć w urzędach poczto­
wych tych miejscowości, jak i na kolei 
silny ruch wysyłkowy skrzyń ze szpro­
tami w głąb Polski.

Praca w wędzarniach wre. Mimo 
dość silnego stormu rybacy po wyła- | 
dowaniu śledzi wracają na morze na 
dalsze połowy. Należy spodziewać się, 
że połowy potrwają dłuższy czas.

Wykopaliska w „Martwej Oazie“
KALKUTTA. Z Uzbekistanu wró­

ciła wyprawa naukowa, która pracowa­
ła w rejonach Turtkulskim i Szabaskim. 
Głównych poszukiwań dokonano w t. 
zw. „Martwej Oazie", koło twierdzy Ber- 
kut-Kała. Jest tu, oczywiście, w ruinie, 
do 60-ciu zamków, zbudowanych w V

dachu swego domku, po czym 135 dni 
przebyła w nieprzytomnym stanie w 
szpitalu. Dziś jest zupełnie zdrowa i 
zdolna do pracy. Tak przynajmniej re­
lacjonuje prasa ateńska poświęcająca 
wiele uwagi tym „fenomenom" z zakre­
su praktyki lekarskiej.

Przez 40 lat z harpunem w grzbiecie
LONDYN. Przy ćwiartowaniu ol­

brzymiego wieloryba w Tromsó znale­
ziono w jego grzbiecie harpun długości 
80 cm., całkowicie wrośnięty w tłuszcz. 
Podobnych harpunów używano po raz 
ostatni przed 40 laty, z tego można wy­
wnioskować, że wieloryb osiągnął naj­
mniej 50 lat życia — gdy dla młodsze­
go takie zranienie byłoby śmiertelne.

i VIII stuleciu naszej ery.
Przy kopaniu znaleziono ziarna zbóż, 

kości zwierząt, resztki tkanin, wyroby z 
metalu i drzewa, grzebienie, sprzążki, 
paciorki oraz monety z VII i VIII wie­
ku po Nar. Chrystusa.

Najciekawszym znaleziskiem jest 
starożytna pieczęć z napisem w alfabe­
cie staro-choremskim.

Uczeni twierdzą, że najpierwsze sie­
dziby około twierdzy Berkut-Kała da­
tują się z okresu brązowego i początków 
żelaznego.

Do kogo należą okręty 
napoleońskie?

ALEKSANDRIA. Przed 140-tu laty 
w Abukir, niedaleko Aleksandrii, flota 
napoleońska została niemal zupełnie 
rozbita i zatopiona przez admirała ma­
rynarki wojennej, Nelsona.

To był „początek końca" napole­
ońskiej wyprawy do Piramid, gdzie 
wielki Korsykanin chciał zadać klęskę 
potędze angielskiej na jej drodze do 
Indii, Obok dałego szeregu innych 
francuskich okrętów wojennych, została 
zatopiona przez Anglików fregata 
„Orient". Obecnie po 140-tu latach 
klęski pod Abukir, jedno z francuskich 
towarzystw naukowych podjęło się ak­
cji wydobycia szczątków rozbitej frega­
ty. Sprawą tą interesują się dwa przed­
siębiorstwa okrętowe francuskie i wło­
skie, które spodziewają się przez wy­
dobycie szczątków osiągnąć duże ko­
rzyści.

Istnieje spór do kogo będą należeć 
szczątki okrętu z historycznej bitwy. 
Rząd egipski opiera się w swoich żąda­
niach nie tylko na prawie państwowym, 
ale również na prawie Koranu i twier­
dzi, że wszystko, co się znajduje w o- 
brębie Egiptu, musi w Egipcie pozo­
stać. Jak zostanie rozstrzygnięty spór 
niewiadomo, w każdym jednak razie hi­
storycy i miłośnicy historii cieszą się, 
że bvć może, w najbliższym czasie bę­
dą mogli widzieć resztki fregaty.

Paderewski znowu
wystąpi w filmie

HOLLYWOOD. Jak donosi „Pitts- 
burczanin", wobec olbrzymiego powo­
dzenia filmu „Sonata Księżycowa" z 
mistrzem Paderewskim, który to film 
był w samym tylko Hollywood wyświet­
lany przez 18 tygodni z rzędu, firma 
Paramount zawarła telegraficznie kon­
trakt z Paderewskim co do nakręcenia 
nowego filmu w Hollywood.

Mistrz przyjął ofertę pod warunkiem, 
że jego przedstawicielem oraz reżyse­
rem będzie — jak pisał — „jego przyja­
ciel", Lothar Mendez, który wykonał 
„Sonatę Księżycową". Kontrakt został 
zawarty w londyńskim hotelu Savoy.

Początkowo Paderewski nie chciał 
się zgodzić na drugi film, mówiąc „Ja­
ko aktor nie mam nic do zaofiarowania, 
jako muzyk — również nie mam nic do 
zaofiarowania, gdyż w pierwszym filmie 
grałem utwory najwięcej ulubione prze­
ze mnie". Po wielu jednak namowach, 
dał się mistrz namówić do udziału w 
nowym filmie.

Arabowie podróżują znowu...
. na osłach, jak przed laty...

JEROZOLIMA. Odkąd sytuacja w 
Palestynie jest tak bardzo naprężona, a 
wszystkie drogi przedstawiają poważne 
niebezpieczeństwo tak dla autobusów w 
miastach, jak dla wozów po wsiach, du­
ża liczba Arabów, nie chcąc odbywać 
większych przestrzeni pieszo, wróciła 
do dawnego środka podróżowania... na 
osłach. Tego rodzaju sposób przenosze­
nia się z miejsca na miejsce wyszedł już 
z mody przed jakimiś 20-tu laty, obec­
nie zaś wskrzeszonego i to z powodze­
niem.

Arabowie czują się znacznie bezpie­
czniejsi, gdy podróżują na grzbiecie o- 
sła, małymi etapami, wyszukując sobie 
dróżki i ścieżki odludne, mało uczęsz­
czane. To też popyt na osły znacznie 
zwiększył się w ostatnich czasach w Pa­
lestynie, co przyczyniło się również do 
podniesienia ceny tych zwierząt.

Głośnik o zasięgu 40 km
MARSYLIA. W Marsylii wypróbo­

wano przed niedawnym czasem głośnik, 
którego zasięg wynosi 40 km.

Tego rodzaju głośniki konstruowano 
w Ameryce, jednak żadne z nich nie 
miały tak wielkiego zasięgu. Po odby­
ciu dalszych prób nad fenomentalnym 
głośnikiem, będzie on prawdopodobnie 
zastosowany do biernej obrony przeciw­
lotniczej w wielkich miastach. Zasięg 
głośnika wystarczy bowiem do zaalar­
mowania ludności bardzo wielkiego 
miasta i jego najbliższych okolic.

ZE ŚWIATA
Linia Maginota obsadzona... różami

PARYŻ. Dzienniki paryskie dono­
szą, że w celu „złagodzenia" surowego 
wyglądu krajobrazu wzdłuż linii Magi­
nota obsadzono ją tysiącami krzewów 
różanych.

Wspaniały dar dla muzeum przyrodn. 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM. Nieznany ofiaro­
dawca, który w swoim czasie podaro­
wał szwedzkiemu muzeum przyrodni­
czemu szkielety ponad 15.000 zwierząt, 
żyjących w olbrzymim basenie Ama­
zonki, zaofiarował ostatnio temuż mu­
zeum bogatą i cenną kolekcję, zawiera­
jącą okazy 3.631 ptaków z Boliwii. 
Zbiór ten składa się przeważnie z oka­
zów, których muzeum dotąd nie posia­
dało, pomimo, że mogło się poszczycić 
najpiękniejszą w Europie kolekcją pta­
ków z Południowej Ameryki.

Walt Disney stracił matkę w tragicz­
nych okolicznościach

HOLLYWOOD wstrząśnięte zosta­
ła tragedią, jaka spotkała rodzinę 
twórcy filmu rysunkowego Walta Dis­
ney^. W pięknej willi, ofiarowanej w

tym roku w prezencie noworocznym 
przez Walta Disney‘a rodzicom znale­
ziono państwo Disney‘ów i ich służącą 
w stanie nieprzytomnym. Okazało się, 
że ulegli oni zaczadzeniu. W szpitalu, 
dokąd przewieziono chorych matka 
Disney‘a, staruszka, licząca 71 lat, 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności 
a 80-letni Elian Disney walczy nadal ze 
śmiercią. Młoda służąca najlepiej 
zwalcza chorobę i życiu jej nie zagra­
ża niebezpieczeństwo.

Walt Disney otrzymuje z całej Ame­
ryki moc depesz i listów z kondolencja- 
mi od przyjaciół i zwolenników jego 
przemiłych filmów rysunkowych.

Dygnitarze sowieccy spekulują — sie­
dząc w więzieniu

MOSKWA. Niedostateczna produk­
cja przemysłu sowieckiego wytworzyła 
stały głód towarów. Spekulacja wyko­
rzystując sprzyjające warunki stale 
wzrasta, mimo ciągłych aresztowań i 
depresji. W Kijowie aresztowano nie­
jakiego Rejzmanowa, zarządzającego 
magazynem „Kijewpromtorga", który 
na własną rękę sprzedawał wszelkie to­
wary ze składów państwowych. Dzia­
łalność pomysłowego konkurenta pań­
stwowego handlu sowieckiego, trwająca 
od lat kilku, przyniosła mu ponadto 
100 000 rubli. Część zapasów, uprzed­

nio dobrze schowanych, Rejzman roz- 
sprzedał, siedząc już w więzieniu za 
pośrednictwem wspólników, znajdują­
cych się na wolności.

Statystyka frekwencji kin w Ameryce
WASZYNGTON. Według danych o- 

głoszonych przez wydział statystyczny 
przedsiębiorców kinowych, publiczność 
kinowa w Nowym Jorku składa się w 
60 proc. z dziewcząt od wieku 16 do 22 
'lat, podczas gdy starsi w wieku od 40 
do 60 lat wynoszą tylko 4 proc. Staty­
styka ta opracowana została dla ustale­
nia przyszłorocznej produkcji filmowej, 
która stosować się musi do gustów mło­
docianej publiczności. Poza tym jednak 
projektuje się dla wzmożenia frekwencji 
osób starszych stworzenie kilku kin z 
filmami o treści odpowiadającej uspo­
sobieniu ludzi w wieku od 40 do 60 lat.

Ostatnia kobieta z Wyspy Diabelskiej
W 76 roku życia zmarła ostatnio ko­

bieta, zesłana na Wyspy Diabelskie. 
Spędziła ona 50 lat w tej strasznej ko­
lonii karnej. Zesłana tam została na do­
żywotni pobyt po skazaniu jej za czwar­
tą kradzież. Nazywała się Maria Bar- 
tet, poślubiła w kolonii w roku 1909 A- 
raba, mordercę Lakdara ven Yussufa, z 
którym miała dwoje dzieci. Dzieci te u- 
marły na żółtą febrę.

Lektura kryminalnych powieści 
prowadzi na drogę przestępstwa
MARBURG. Władze bezpieczeńst­

wa dokonały tu przed kilku dniami sen­
sacyjnego aresztowania 22-letniej kobie­
ty, która pozostaje pod zarzutem doko­
nywania napadów rabunkowych.

Niezwykle urodziwa dziewczyna za­
wierała znajomości z bogatymi starszy­
mi paniami, których później teroryzo- 
wała rewolwerem i zmuszała do odda­
wania portfeli. Aresztowana zeznała, że 
jest nauczycielką. Śledztwo wykazało, 
iż jest ona studentką, a na drogę wy­
stępku pchnęła ją lektura kryminalnych 
powieści.

Grajkowie uliczni na usługach Stalina
MOSKWA. Agitacja bolszewicka w 

Sowietach przybiera czasem niezmiernie 
humorystyczne formy. Jak donoszą 
pisma sowieckie, w ostatnim czasie 
zgrupowano w Kijowie grajków i śpie­
waków ulicznych z kilkudziesięciu 
miast, gdzie został urządzony dla nich 
specjalny kurs propagandowy. Na kur­
sie tym uczą ich śpiewać piosenki, 
skomponowane na cześć Stalina i jego 
rządów. Do występów ulicznych akom­
paniować im będą katarynki, które o- 
trzymają darmo. Każda katarynka po­
siadać będzie kilkanaście taśm, na któ­
rych są nagrane przez orkiestry melo­
die propagandowych piosenek.



Przed międzynarodowymi mistrzostwami narciarskimi w Zakopanem
W zw iązku  z przygotow an iam i d o  M ięd zy n arod ow y ch  N a rc ia rsk ich  M istrzostw  

Św iata (F . I . S.), k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w Z a k o p a n em  w p o ło w ie  styczn ia  1939 roku , r o z ­
p o c z ę to  już przy sk o cz n i n a  K ro k w i b u d o w ę w ie lk ich  trybun d la  w idzów .

N a zd jęc iu : rzut o k a  n a  r o z p o cz ę te  in w estyc je  o b o k  sk ocz n i n arc iarsk ie j.

Prasa polska zagranicą
WARSZAWA. Prasa polska na ob­

czyźnie znajduje się obecnie w następu­
jących krajach: Niemcy — 8 dzienni­
ków, 1 tygodnik i 4 miesięczniki (w tym 
w Prusach 1 dziennik i 1 tygodnik), 
Francja — 5 dzienników, 5 tygodników 
i 9 miesięczników, Litwa — 1 dziennik i 
3 tygodniki, Łotwa — 1 miesięcznik,
Rumunia 1 tygodnik, Holandia i Dania 
po jednym miesięczniku. Kraije poza­
europejskie: Stany Zjednoczone — 12
dzienników, 55 tvgodników i 16 mie­
sięczników, Kanada — 3 tygodniki, Ar­
gentyna — 1 dziennik, 4 tygodniki i 1 
miesięcznik, Brazylia po tygodn. i 1 
mieś., Urugwaj — 1 tygodnik, Mandżu­
ria — 1 tygodnik i Chiny — 1 miesięcz­
nik. Ogólną ilość wydawnictw polskich 
zagranicą w chwili obecnej wynosi: 27 
dzienników, 78 tygodników i 38 mie­
sięczników.

Saharyjska oaza na Krecie
ATENY. Wyspa Kreta, kryjąca w 

sobie wiele osobliwości, posiada rów­
nież afrykańską oazę, przeniesioną z 
Sahary, którą tworzy las złożony z 2000 
palm daktylowych, znajdujących się w 
miejscowości Wagja. Początki tego la­
su datują się od r. 824, w którym Ara­
bowie, dążący na podbój Konstantyno­
pola, po opuszczeniu okrętów w tym 
miejscu obozowali i wyrzucali pestki 
daktyli, które stanowiły ich główne po­
żywienie.

Podsekretariat stanu dla prasy i Li­
ryzmu postanowił tą rzadką oazę afry­
kańską zaopiekować się i udostępnić jej 
zwiedzanie turystom zagranicznym.

Nietoperze są pożyteczne
Nie lubimy nietoperzy: są brzydkie i 

niesamowite. Ludzie przesądni uważają 
ńawet nietoperza za zwiastuna nieszczę­
ścia. W rzeczywistości nietoperz jest 
bardzo pożyteczny: niszczy szkodliwe 
owady w olbrzymich ilościach.

Uczeni twierdzą, że obiad nietoperza 
skład się z setek tysięcy komarów, lub 
innych szkodliwych dla roślin, czy zwie­
rząt owadów. W okolicach, gdzie pa­
nuje malaria, użyteczność nietoperzy 
jest wprost nieoceniona, bez nich bo­
wiem miejscowości stałyby się zupełnie 
niemożliwe do zamieszkiwania. Nieto­
perze przynoszą również dużą pomoc 
rolnictwu, gdyż niszczą szkodniki ro­
ślinne.

Druga klęska hokeistów Opawy 
w Katowicach

KATOWICE. W drugim meczu hoke­
jowym przeciwnikiem drużyny „Troppauer 
Eislaufverein“ była klubowa drużyna -,,Dę- 
bu“, która również odniosła zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 4:1 (1:0, 2:1, 1:0).

Mistrz Polski przegrywa niespodziewa­
nie z reprezentacją Zagłębia

SOSNOWIEC. W Sosnowcu wobec 3000 
widzów rozegrany został w niedzielę mecz 
piłkarski pomiędzy mistrzem Polski Ru­
chem z Wielkich Hajduk i reprezentacją 
Zagłębia Dąbrowskiego. Po ciekawej i sto­
jącej na wysokim poziomie grze zw ycię­
stwo odniosła niespodziewanie reprezenta­
cja Zagłębia w stosunku 6:4 (4:3). Druży­
na Zagłębia grała doskonale we wszystkich 
liniach, natomiast Ruch zaprezentował się 
słabo.

Włochy pokonały Francję 1:0
PARYŻ. W Neapolu wobec 45 tysięcy 

widzów rozegrany został międzypaństwowy 
mecz piłkarski Francja—Włochy. Zwycię­
żyła drużyna włoska nieznacznie 1:0 (1:0).

Warszawa przegrywa ze Śląskiem N ie­
mieckim 0:2

WROCŁAW. N a stadionie piłkarskim 
we Wrocławiu odbył się w niedzielę mię­
dzymiastowy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacją Warszawy i reprezentacją Ślą­
ska Niemieckiego. Zwyciężyła drużyna nie­
miecka w stosunku 2:0 (0:0.

Przed meczem gimnastycznym  
Polska —  Niemcy

W dniu 11 b. m. w Dreźnie odbędzie się 
międzypaństwowy mecz gimnastyczny Pol­
ska—Niemcy.

Składy obu drużyn notujemy, na pierw­
szym miejscu pisząc zawodników polskich:

Kossman, Pietrzykowski, Breguła, Gaca, 
Slosarek, Noskiewicz, Pradela i Bettyna.

Friedrich, Volz, Hlinetzky, Kiefer, God- 
gel, Liittinger, Sich i.H austein.

Budapeszt pokonał Paryż 5:3
PARYŻ. W międzymiastowym meczu 

piłkarskim, rozegranym wobec 35.000 wi­
dzów, Budapeszt pokonał Paryż 5:3 (1:0).

HELSINKI. Bokserska reprezentacja 
Danii rozegrała mecz z drużyną Finlandii, 
uzyskując wynik remisowy 8:8.

Zjazd Międzynarodowej Unii Radiofonicznej w Brukseli
WARSZAWA. W Brukseli odbywa­

ły się obrady międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej przy udziale 125 delega­
tów, reprezentujących 40 radiofonii, 30 
przedstawicieli Ministerstw Poczt i Te­
legrafów, Międzynarodowego Biura Te­
lekomunikacyjnego, Międzynarodowego 
Komitetu Radiomorskiego, Międzynaro­
dowej Komisji do Spraw Żeglugi Powie­
trznej i t. d. Tak liczne zebranie mię­
dzynarodowych ekspertów w dziedzinie 
radia, spowodowane zostało głównym 
tematem obrad Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej, której Międzynarodowa 
Konferencja Telekomunikacyjna zaleci­
ła opracowanie wniosków co do nowego 
podziału fal radiofonicznych między 
poszczególne stacje radiowe w obszarze 
europejskim.

To skomplikowane zagadnienie roz­
patrywane było przez Komisję Techni­
czną Międzynarodowej Unii Radiofoni­
cznej. Odpowiednie wnioski co do no­
wego podziału fal — co do których zre­
sztą prawie wszystkie delegacje zgłosiły 
zastrzeżenia — przedłożone zostaną 
Międzynarodowemu Biuru Telekomuni­
kacyjnemu w Bernie, które z kolei za­
wiadomi o wnioskach Unii poszczegól­
ne rządy w Europie. Ostateczny plan 
nowego podziału fal ustalony zostanie 
przez Europejską Konferencję Radiofo­
niczną, która zbierze się w Szwajcarii w 
ciągu marca przyszłego roku.

Równocześnie z obradami Komisji 
Technicznej obradowała Komisja Bud­
żetowa Unii oraz Rada Międzynarodo­
wej Unii Radiofonicznej.

Szczególne znaczenie miały obrady 
ekspertów programowych, poświęcone 
zagadnieniu wymiany programów radio­
wych w skali międzynarodowej. Konfe­
rencja ta, zwołana przez Międzynarodo­
wą Unię Radiofoniczną, zgromadziła 35 
delegatów najważniejszych radiofonii 
europejskich i amerykańskich. W czasie 
obrad reprezentanci poszczególnych ra­
diofonii ofiarowywali sobie nawzajem 
do wymiany najciekawsze audycje ra­
diowe w bieżącym sezonie zimowym. 
Podkreślić należy, że na tej konferencji 
radiofonia polska odniosła sukces, gdyż 
programy polskie, ofiarowane zagranicy 
do transmisji, cieszą się wśród radiofo­
nii ustaloną sławą co do jakości i orygi-

HAGA. Na jednym z pięknych 
„grachtów“ Amsterdamu (grachty — 
ulice z kanałem po środku) mieści się w 
jednym ze starych domów patrycju- 
szowskich główny sztab holenderskiego 
kobiecego korpusu ochotniczego, powo­
łanego niedawno do życia. Korpus ten 
ma na celu współpracę przy organizo­
waniu pomocy dla ludności cywilnej w 
czasie wojny i specjalną pomoc w służ­
bie obrony przeciwlotniczej.

Korpus ochotniczy posiada 8 sekcyj, 
a mianowicie: obrony przeciwlotniczej, 
służby transportowej, leczniczą, łączno­
ści, służbę gospodarstwa domowego,

nalności. Ze względu na znaczenie te­
go rodzaju konferencji postanowiono 
zwoływać je dwa razy do roku.

Z okazji zjazdu Unii odbyła się uro­
czysta inauguracja nowego gmachu 
Centrali Kontroli Technicznej Unii, 
wzniesionego wspólnym wysiłkiem 
wszystkich radiofonii europejskich. W 
gmachu tym specjalny personel wyko­
nuje przy pomocy najnowszych urzą­
dzeń kontrolę stabilizacji fal wszystkich 
radiostacyj, co ma znaczenie dla zapew­
nienia słuchaczom dobrego odbioru.

Następny Zjazd Międzynarodowej 
Unii Radiofonicznej odbędzie się w 
Szwajcarii bezpośrednio przez Europej­
ską Konferencję Telekomunikacyjną.

społecznego, służbę administracyjną i 
specjalną.

Dodać należy, że korpus korzysta z 
gmachu, oddanego mu bezinteresownie 
do dyspozycji przez zarząd m. Amster­
damu, a całe urządzenie składa się z 
dobrowolnych darów.

Korpus rozpoczął już akcję, mającą 
na celu zakładanie podobnych placówek 
w innych miastach Holandii.

Wszystkie urzędniczki i instruktorki 
korpusu oddają swą pracę bezintereso­
wnie. W całym gmachu sztabu korpusu 
pracuje tylko jeden mężczyzna — por­
tier.

Kobiecy korpus ochotniczy w Amsterdamie

Personalia zawodników drużyny repre­
zentacyjnej Estonii

POZNAN. Personalia zawodników re­
prezentacyjnej drużyny bokserskiej Estonii, 
która walczy 11 grudnia w Łodzi z Polską, 
przedstawia się następująco:

Waga musza: Paern Harald, lat 26, wal­
czył w reprezentacji raz, mistrz Estonii z 
1935 r., rozegrał 76 walk, z tego wygrał 51.

Waga kogucia: Gutman Hans, lat 23,
6 razy bronił barw państwa, mistrz Estonii 
w latach 1936, 37, 38, ma za sobą 52 walki, 
w tym 40 zwycięskich.

Waga piórkowa: Kaebi Karl, lat 24, wy­
stępował 14 razy w reprezentacji, mistrz 
Estonii w 1933, 34 i 38. Stoczył 140 walk, 
wygrał 127.

Waga lekka: Kanepi Harald, lat 17,
2 razy walczył w reprezentacji, stoczył 40 
walk, odniósł 32 zwycięstwa.

Waga półśrednia: Nielender Leopold,
lat 28, 9 razy w reprezentacji, stoczył 125 
walk, odniósł 115 zwycięstw.

Waga średnia: Raadik Anton, lat 21, 7 
razy w reprezntacji. Mistrz w r. 1937.

Waga półciężka: Leet Valle, lat 23, 4
razy w reprezentacji, mistrz z r. 1936, sto­
czył 50 walk, w tym 40 zwycięstw.

Waga ciężka: Linnamaegi Martin, lat 
21, 4 razy w reprezentacji, rozegrał 30 walk, 
w tym 23 zwycięstwa.

Czechosłowacja zdobyła puchar 
Małej Ententy

PRAGA. W Pradze czeskiej odbył się  
międzypaństwowy mecz piłkarski między 
reprezentacjami Rumunii i Czechosłowacji. 
Był to ostatni mecz w tegorocznych roz­
grywkach o puchar Małej Ententy. Zwy­
ciężyła Czechosłowacja stosunkowo łatwo  
6:2 (2:2). Zawody zgromadziły przeszło'
15.000 widzów.

Przez to zwycięstwo Czechosłowacja 
zdobyła ostatecznie puchar Małej Ententy, 
uzyskując w ogólnej klasyfikacji 7 punktów 
przed Jugosławią (3) i Rumunią (2 pkt.).

BERLIN. Niemiecki Związek Kajako­
wy opublikował międzynarodowy swój ka­
lendarz spotkań kajakowych na rok przy­
szły. Z terminarza tego wyjmujemy dwie 
daty, dotyczące udziału polskich kajakow­
ców, a mianowicie:

21 maja 1939 r. mecz kajowy Berlin—  
Poznań.

18 czerwca 1939 r. Polska—Niem cy w 
Warszawie.

P̂ROGRAM RADIOWY
C z w a r t e k

OGÓLNOPOLSKI
7.15 Pieśń poranna. 7,20 Muzyka poranna.

8.00 Dziennik poranny. 8,15 Pieśni o Niepokal. 
Poczęciu Najśw. Marii Panny. 8,45 Płyty. 9,00 
Regionalna transmisja z Gidel. 11,00 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał 12,03 Poranek symfonicz­
ny. 13,00 „Literatura niepodległościowa a nie­
podległość literatury". 13,15 Muzyka obiadowa. 
14,45 Aud. dla młodzieży. 15,00 Aud. dla wsi.
16.15 Koncert polskiej muzyki religijnej 17,00 
Teatr Wyobraźni. 18,05 „W Szkole Morskiej".
18.15 „Siedem razy jeden" — komedio opera.
19.15 Współpraca kupca polskiego ze społeczeń­
stwem. 19,25 Płyty. 20,25 Aud. informacyjna.
21.00 Koncert rozrywk. 21,50 „Marysia ze snu".
23.00 Wiad. dziennika wiecz. 23,05 Koncert mu­
zyki polskiej.

KATOWICE
6.15 „Surmy Śląskie". 6,25 Program na dziś.

6.30 Koncert orkiestry. 8,45 Płyty. 11,00 Muzy­
ka z płyt. 15,45 Aud. lokalna. 19,25 „Przy ko­
minku" 20,20 Wiad. sport. 22,00 Koncert roz­
rywkowy. 23,05 Zakończenie programu.

WROCŁAW
5,30 Płyty. 6,00 Gimn. 6,30 Lipsk. 7,00 Po- 

gad. i wiad.. 8,30 Królewiec. 9,00 Królewiec.
9.30 Wiad. 11,00 Pieśni lud. 11,30 Wiad. 11,45 
Pogad. 12,00 Koncert ork. 14,00 Wiad. 14,15 
Berlin. 16,00 Koncert rozrywk. 18,00 Wśród 
książek. 18,20 Płyty. 18,35 Pogad. historyczna. 
18,55 Program na dz. nast. 19,00 Aud. słowna. 
19,20 „Kalejdoskop muzyczny". 20,00 Wiad. 
20,10 Koncert kompozytorski. 21,00 D. c. kon­
certu. 21,40 „Żydostwo w muzyce" — słowa 
Ryszarda Wagnera. 22,00 Wiad. 22,15 Aktualia.
22.30 Melodie operetkowe i filmowe. 23,00 D. 
c. melodii operetkowych i filmowych.

Redaktor naczelny Jan  Ł a n g o w s k i  
Odpowiedz, za cały tekst redakcyjny, wybór 
matryc i kliszy: Jan  Łangowski, Opole; za
ogłoszenia: Maksymilian Lyrek, Biadacz. —
Nakl. XI. 1938: 507 — Chwilowo obowiązuje 

cennik ogłoszeń nr. 3.


